
Homo Jum ,  hum.itii nihil a me atienum

Dy rozum czyni nam Boga pozna­
nie  , iako jefteftwa zoftai§cego 

przez fiebie ſamego, y nay wyżfzego 
wſzyftkich rzeczy  Pana,  a w ſzczegul- 
ności iako naſzego Stwórcę D o b ro ­
czyńcę y zachowy waciela, idzie  z tąd 
że powinniśmy uznać koniecznie nay- 
więldzą doſkonałość Jego naywyżſze-  
go jefteftwa y nie  odmowną pod le ­
głość, w ktorey iefteśmy względem 
Niego; a to  ieft co przez na tu ra lną  na-
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ftępność w zbudza  w nas ^dania poſza-  
nowania,  miłości y boiaźni,  z z u p e ł ­
nym poddaniem fię woli Jego. Po­
nieważ dla czegóż Bog tak ob iaw ilby  
fię był ludziom przez rozum, ieżeli  
nie dla tego ,  ażeby ludzie poznaiąc go, 
m ie li  o Nim zdania  wyrowny waijce 
zacności Jego Natury, to ieft, ażeby go 
czc i l i ,  kochali ,  ſzanowali y Jem u po- 
ftufzni byli .

Poſzanowanie nieflsończone, ſkut- 
kiem ieft natura lnym tego wrażenia 
umyftowego , które ſprawuie w nas 
wſzyftkich doſkonałości Bołkich wyo­
b rażen ie .  Miłość y wdzięczność nie 
mogą być nigdy Jefteftwu,- nayw yż-  
ſzym  fpoſobem dobroczynnem u, od ­
mówione.  Boiazń nie  podobania m u 
fię, lu b  obrażania go ,  ieft to na tu ra lny  
ſkutek  tych myśli  naſzych,  które mamy 
o Jego ſprawiedliwości,  y W ſzechm o- 
cności, poftuſzenftwo zaś mufi kon ie­
cznie  naftępowaćza poznaniem prawey 
lego  nad nami władzy, Jego dobroci y 
naywyżſzey mądrości, k tóra  nas pro- 
wadziw zawſze drogą ;nayprzyzwoitſzą
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naturze y ulzcześliwieniu naſzemu, y 
ten to my zbiór zdań dobrze  wpoio- 
nych w ferca naſze,  zowiemy pobożno­
ścią.

T a  pobożność,ieżeli ieft prawdziwie 
rzetelna, okaże fię powierzchownie we 
dwóch ſpoſobach, przez dobre  obycza­
je, y cześć ku Bogu. Mówię nayprzod 
przez  obyczaie,  ponieważ człowiek 
pobożny y  prawdziwie napoiony temi 
zdan iam i,  o których mowiemy, czuie 
fię naturalnie być wzbudzonym do mó­
wienia y czynienia tym ſpoſobem,któ­
ry wie, ż e i t f t  naybardz iey  zgadzaiący 
fię z wolą y dofkonałością Bolka, y ten  
ieft Jego przepis oraz prawidło, z kto.  
rego nayślicznieyſzych cnot wynika 
mu doświadczenie.  Powtore oprocz te­
go ſpoſobu czczenia Boga,który ieft bez  
naymnieyfzey ſprzeczki naykoniecznicy- 
ſzym y nayrzeczywiftſzym , człowiek 
bogoboyny mieć będzie ſwoią pow in­
nością y ukontentowaniem, wzmacniać 
W' fobie te zdania  pobożności,  a razc m 
wzbudzać  oneż y w in n y c h .  Z kąd 
pochodzi zewnętrzna cześć B o lk a ,  tak 
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izczegulna, iako publiczna, Albowiem czyli to 
uważana będzie ta cześć iako p ie rw ſzy  y . fam  
jedyny ſpoſob wzbudzania, utrzy mowa nią y udo­
skonalenia w ſercach naſzych zdati Pieligii y  po­
bożności, czyli zwąźana będzie iako liofd, który 
ludzie ziedtioczcni wſpolęezno*cią ſzezegulną od- 
da;ą Bogu w powszechności, czyli na koniec 
złączemy te oba zamiary, rozum wkłada na nas 
powinność zachowania iey przez nie uchronnj 
konieczność.

Cześć Bolka według ſwego ſpoſobu, rożnie lig 
może odmieniać, jednakowoż znayduie fię taki 
początek naturalny, k tóry naznaczą grunt iey , . y 
iftote, y  krory ruguie z niey wſzyftkie rnniey 
wartnące y  zabobonne doświadczenia : a ten ieft 
który fię powinien zaſadzać na nauczaniu ludzi, 
y  ną czynieniu ich cnotliwerai y  pobożnemi, da­
jąc im ſprąwiediiwe wyobrażania natury Bolkiey, 
y  tego wſzyftktego czego On od nas wyciąga.

Rożne te obowiązki, ktoreśmjrokazali,  czynią 
Ręligią , którą tak można określić; Religią ieft 
związek pociągający człowieka do Boga, y do za­
chowania praw Jego, przez zdania u {'żenowania, 
miłości, uniżenia fie, v  boiaźni, które wzbudzają  
w naſzym umyśle doſkonąlości nay wyżſzego je -  
fteftwa y tę zupełną podległość w którey my 
względem Niego iefteśmy, iako Stwórcy naſzega 
nąymędrłzego, v  iiaywiękſzey dobroci.

Tak wiec \V poznawaniu Natury naſzey y fta- 
bu, znayduiemy związek, który mamy z  Bogiem, 
jako właściwy początek, pochodzą ztąd wprzód 
obowiązki prawą naturalnego, które za cel ſwoy 
rr.ąią Boga.

Jeżeli ſzukamy na koniec początków tych oho* 
wiązkow, które fię nas famych tyczą, nie trudno 
to będzie odkryć,  przezrozrtząſanie iakieIeft we­

wnętrzne



wnętrzne człowieka poftanowienie, jakie by ły  
zamierzenia Stwórcy względem iego y  na iaki 
konięc dał mu te władze umyflu y  ciała, które 
łkfadaigiego naturę.

Nayoczywiftlza ieft zaś rzecz, źe Bog ftwarza- 
iąc nas, założył fobie w tym ftwarzauiu naize za­
chowanie, nałzą dpſkonałość y  naſze uſzczęs'liwie- 
nie, co fię pokaźnie oczywis'cie, j  przez te władze 
ktoremi człowiek ieft: przyozdobiony, a które da 
tego wſzyftkie zmierzają koirca,y przez tęmocng 
łkłonncść, która nas powoduie do wyizukiwania 
debra, a do ucieczki od złego. Bog więc chcę 
ażeby każdy pracował na ſwoie zachowanie, y  
doſkonałość dla doftąpienia wſzelkiey tey ſzczg- 
śiiwości , do ktorey ty lko bydź może ſpoio- 
bnym , a ta zgodną do iego rlatury y ftąnu.

To gdy tak ieft, można powiedzieć, źe miłość 
włąlha ( rozumiem tu miłość oświeconą y rczu-> 
n iig ) mpże trzymać mieyſce pierwfizego pocz§» 
tku, względem tych obowiązkow, które fię ſame- 
go tyczą człowieka, i le  że to zdanie będąc nie*- 
rozdzielne od natury człowieka, maigc Boga za 
ſprawcę, daie nam iafno poznać, laka ieft w tey  
mierze wola Naywyżſzegn Iefteftwa.

Ale potrzeba dobrze rozważyć, że miłość naſZa 
włafna tyle nam tu tv iko może ffuźyć za pra­
widło y  przepis, ile iefl: rządzona od prawego 
rozumu, zgadzając fię z tym wſzyftkim co w ycią­
ga Natura nafta y  ftan, tym to bowiem iedynie 
ipoſobem ftaie fię dla nas tłumaczem woli 
Stwórcy naſzego, to ieft, źe powinna być tak za­
żywana i ażeby ani praw Religii ani praw Jpo- 
łeczerfftwa nie nąruizyła. Inaczey ta miłość 
włafina ftałaby fię 2iźodfem tyfiącznych nie lp ta-  
wiedliwośc , y zamiaft coby nam mogła bydz 
użyteczną, uwikłałaby nas w fidla na nalze nie-
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fzc^ęscie, ktoteby narnfteż fanie nieſprawiedli- 
Wości zoftawiiy. Co że fig na (Ser częſco przytrafia 
W ſpolecznośei; codziennie to możemy uwalać.

Jeżeli więc kładziemy tu miłość nafzą włafng 
na  p er wizy tn mieyicu w roftrząſaniu , ftanow 
lnJzk ch , i te ieft to, żebyśmy chcieli , ażeby 
każdy mial fig przenolić nad innych, albo mieć 
iedynie w zamierzeniu interes ſwoy ſzczeguluy, 
n ie  ogl§dai§c fig bynaymniey na cudzy; ale da­
jemy iey to mityſee z igdney (trony, bo.natura]# 
nie (cażdy poznaie lepiey byrność iwoig, n iz in ­
nego, y  zdania miłości włatney poprzedzaig natu­
ralnie te, które nas powoduig do intereflowania 
fig za innymi j z drugiey ftrcny że ftaranie o na- 
ſze włafne zachowanie y o włafng nafz§ korzyść, 
bgdz' co bgdz', nayhliżey nas tyka , albowiem 
chociażbyśmy założyli fobie dobro publiczne za 
cel ftarati nalżycb, z tym wſzyftkim iako fldada- 
m y lami cz§ftkg rodza*iu ludzkiego, a tak powin­
niśmy mieć iakowg czjftkg tego .powſzechnego u- 
żytku, pewna ieft, iż nikt lig nie znaydzie, kto- 
ryby mógł wzijć na ſiebie wigkszą, iak my fami 
o intereila naſze trofkliwość.

Z tego pocz§tku tak założonego łatwo wypro­
wadzić prawa naturalne, y te obowiązki, które fig 
w prolt do nas ściągai§, a navprzod pragnienie na- 
ſzey ſzczgśliwości bierze na fiebie (taranie około za­
chowania naſzego.

Chce potym aby pomimo wſzyitkich rzeczy ró­
wność, ftaranie duſzy, było zawſze przeniefione 
nad trofkliwość ciała, islie potrzeba wigc nic 
zaniedbywać do wydoikonalema naſzego rozumu, 
uczgc (ig rozeznawania prawdy od fallzu, poży­
teczności, od rzeczy izkodliwych, ażeby ſprawie- 
d liw ego nabyć poznania jnterefiui^cych nas.rze- 
czy, y  o nich dobrze fjdzić. Y na tym to za-
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wiiTo wydoikonalenie rozumu, lub mgdrości. 
Potrzeba potym ftanowić wfzyftko' u fiebie, y 
poftępować fobie we wſzyftkim ftatecznie, po­
dług tego światła, mimo wfzelkiepo poduszcze- 
nia y wſzelkiey przeeiwney namiętności. T a  
bowiem właściwie dzielność czyli ta trwałość du- 
ſzy, w trzymaniu fig rad ro§drości czyni cnotę, 
która- udoikonala wołg. bez czego światło rozu­
mu byłoby nie użyteczne.

Obowjgzki więc człowieka względem niego 
ſamegd wypływa i g właściwie y  profto z miłości 
właſney, która obowięzuie człowieka nie tylko 
do zachowania fię ile tylko ieft w iego mocy, bez 
popełniania przeſądu w prawach Religii y  ſ|>o- 
łeczeńftwa, ale ieſzcze do znaydowania fię w fta- 
nie, który mu ty lko być może naylepſzy , do 
doftgpienia wſzeikiego dobra, do ktorego tylko 
ieft zdatny, bo będgc złożony z duſzy y  ciała 
mieć powinien, o pierwſzym y  drugim ftara- 
nie.

Staranie duſzy zamyka fię powſzechnie w kſztał. 
ceniu umyftu y  ſerca, to ieft w czynieniu fobie 
bezdrożnych wyobrażeń ſprawiedliwego rzeczy 
ſzacunku, które poſpolicie wzbudzaig naſze pra­
gnienia, do których rozrzedzania, yygadzania ich 
z| prawego uftawami . rozumu y Religii , wſzys- 
cy ludzie koniecznie ſ§ obowiązani. Ale znay- 
duie fię ieſzcze inny ſpoſob kſztałcenia Duſzy, 
który chociażby nie by ł  koniecznie potrzebny 
do wypełniania obowigzkow ſpolnych wſzyftkim 
ludziom, ieft iednak właściwy do zdobienia y  
doflsonalenia władz naſzych y  do uczynienia ży« 
cia naſzego milszego y  więcey maigcego w fo­
bie ftodyczy, a ten fię zafadza na ćwiczenia fię 
w ſztukach y  umieigtności, S§ albowiem iedne 
umieijtnos'ci każdemu potrzebne; ſg inne które
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nie fą potrzebne ani pożyteczne, tylko pewnyra 
ofobom, to ieft tym, którzy fig udali d o ia k iey p e -  
wney ſztuki, albo ſzczegulney umleiętności. Bo 
jasna rzecz ieft, źe każdy powinien ſzukac y  być 
oświeconym nie tylko w tym, co ieft potrzebnego 
dla wſzyftkich ludzi, ale y  w tym,nayoſobliwiey 
co ieft potrzebnego iego fztuce, albo teź powo­
łaniu.

Obowiązki człowieka względem ftarania ciafa, 
fą te : ażeby utrzymywać y  pomnażać naturalne 
fiły ciała, przez żywność y przyzwoitą pracę, 
zkąd widziemy iafno, że z tego dowodu potrzeba 
fię chronić zbytku y  wyftępkow. Staranie zaś 
około zachowania fiebie zamyka w fprawiedli-  
wych. obrębach obronę ſamego fiebie, Dobr 
ſwoich y  honoru.

A ztąd wynikaią wfzyftkie ſzczegulne ptzepi- 
fy. Pytasz fię na przykład ieżeli umiarkowanie 
namiętności ieft_obowiązkiem, który prawo na­
turalne na nas wkłada, żebym ci odpowiedział, 
ſpytam fię wzaiem, ieżeli to ieft rzecz potrze­
bna nafzey doikonałości y ufzczęśliwieniu ? Je­
żeli tak ieft, iakoź nie można o tym  powgtpiwać, 
a z a t y m  ułatwione ieft pytanie.

Żebyśmy zaś wiedzieli iaki ieft początek, z któ­
rego mogą być  wyprowadzone prawa naturalne, 
krore fię tyczą wzaiemnych nafzych obowiąz­
ków, y których ieft celem ftpołeczność, zechcemy 
to odkryć w naftępniącym Monitorze.
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